
Mii’ szpiegowskI 
francuscy dyplomaci 
musną 
onuścic folst;

WARSZAWA (PAP). 
DNIA' 19 BM. KIEROWNIK MI­
NISTERSTWA SPRAWCA GRA­
NICZNYCH, DR ST. LĘSZCZYC- 
KI, PRZYJĄŁ AMBASADORA 
FRANCJI W WARSZAWIE P. 
BAELEN, KTÓREMU WRĘCZYŁ 
NOTĘ NASTĘPUJĄCEJ TRE­
ŚCI:

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza­
cunku ambasadzie francuskiej i 
ma zaszczyt zwrócić się w na­
stępującej sprawie: Władze 
polskie wykryły działalność 
szpiegowską, prowadzoną w 
Polsce przez odpowiedzialnych 
urzędników ambasady j konsu­
latów francuskich w Polsce.

W -związku z powyższym zo­
stał dnia 18 listopada br. za­
aresztowany w Warszawie p. 
Robineau, urzędnik konsulatu 
francuskiego w Szczecinie, w 
momencie kiedy usiłował opu­
ścić teren Polski samolotem. 
Aresztowany Robineau przyzna, 
się do swojej działalności szpie­
gowskiej i stanie przed sądem 
Rzeczypospolitej Polskiej, Jak 
wynika z posiadanych przez 
władze polskie materiałów, 
działalność szpiegowską upra­
wiają w Polsce ponadto nastę­
pujący członkowie ambasady 
francuskiej: Aymar de Rrossin 
de Mere, Fernand Reneaux.

Powyższe zostało potwierdzo­
ne równieś_zeznaniami areszto­
wanego Robineau jak i innych 
osób, które przez urzędników 
francuskich wciągnięte zostały, 
do roboty szpiegowskiej. Rząd 
polski przypomina, że przed 
kilku miesiącami zostali za pro­
wadzenie roboty szpiegowskiej 
aresztowani urzędnicy konsula­
tu francuskiego we Wrocławiu, 
którzy wkrótce staną przed są­
dem.

Rząd polski komunikuje rzą­
dowi francuskiemu, że uważa 
za absolutnie niedopuszczalne 
uprawianie roboty szpiegow­
skie] przez członków ambasady 
i konsulatów francuskich w 
Polsce. Rząd Polski zwraca się 
do rządu francuskiego p żąda­
niem przedsięwzięcia wszy­
stkich stosownych kroków, ce­
lem położenia kresu takiej 
działalności.

Jednocześnie w związku z 
powyższym rząd Polski do­
maga się, aby: Aymar de 
Brossin de Mere i Fernand 
Reneaux, zdemaskowani jako 
uprawia jący robotę szpiegow­
ską. natychmiast opuścili te­
ren Rzeczypospolitej Polskiej.

StfaszUwa
skutki 

cyklonu 
w INDIACH

LONDYN (PAP). Agen­
cja Reutera donosi z New 
Delhi, że przez Okręg Ma­
dras przeszedł cyklon, któ­
ry poczynił olbrzymie spu­
stoszenia. Około 780 osób 
zostało zabitych. Cyklon 
zniszczył poza tym ponad 
250 tysięcy chat wieśnia­
czych i zabił około 30 tysię­
cy sztuk bydła.

W godzinach wieczornych ub. soboty zakończono w 
Poznaniu 2-dniowe obrady ogólnokrajowej konferencji 
w sprawie mechanizacji rolnictwa. W sobotnich obra­
dach uczestniczy} wiceminister rolnictwa i reform rol­
nych — Domański.
Referat zasadniczy wyglosT 

inż. Tadeusz Bargiel — dyrek­
tor nowopowstałej Centrali Za­
opatrzenia T. O. R. Omówił on 
zagadnienia wyposażenia war­
sztatów TOR, zespołowych war­
sztatów PGR, podręcznych war­
sztatów spółdzielczych i Pań­
stwowych Ośrodlrow Maszyno­
wych (POM), w nowoczesne 
obrabiarki, sprzęt techniczny 
i części zamienne do traktorów.

Aby zadanie to zrealizować, 
trzeba już obecnie rozbudowy­
wać warsztaty naprawcze i za­
opatrywać je stopniowo we 
wszystkie potrzebne narzędzia, 
materiały techrrczne i części 
zamienne. W tvm celu snecjal- 
ną uchwałą Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów oraz 
zarządzeniem ministra Rolnic­
twa 1 Reform Rolnych dotych­
czasowy wydział zaopatrzenia 
T. O. .R przemianowany został 
na Centralę Zaopatrzenia TOR 
— instytucję o szerokim zasię­
gu działalności, powiązaną z 
Motozbytem i biurami hhndlu 
zagranicznego.

Centrala Zaopatrzeni TOR 
rozpocznie pracę w styczniu 
1950 roku. Zorganizuje ona we 
wszystkich okręgach TOR spe­
cjalne składnice materiałów 
technicznych, które zaopatry­
wać będą miejscowe warsztaty 
w niezbędny do remontów 
sprzęt techniczny. Ponieważ 
terminowość i szybkość, dostaw 
części zamiennych i potrzeb­
nych narzędzi ma ogromne zna­
czenie dla przyśpieszenia re­
montów, Centrala Zaopatrzenia 
TOR uruchomi ponadto w roku 
1950 specjalne przenośne skle- 
pv części zamiennych. Umiesz­
czone na samochodach, dotrą 
do najbardziej odległych war­
sztatów i dostarczą na czas 
potrzebnych materiałów tech­
nicznych.

Po dyskusji uczestnicy konfe­
rencji wysłali do Ministra O- 
brony Narodowej — Marszałka 
Rokossowskiego telegram oraz 
uchwalili rezolucję, w której 
m. in. czytamy:

Pracownicy T. O. R. I przed­
stawiciele użytkowników me­
chanicznego sprzętu w rolnic­
twie, zebrani na ogólnokrajo­
wej konferencji w Poznaniu, 
postanawiają jednomyślnie:

min. Banotti Mja hotelarzom
za przedterminowe wykonąnie planu 3=letniego

W A RS Z AWA (PAP) .Trzy­
letni plan przewozów na PKP 
został wykonany. W związku z
tyra, we -wszystkich dyrekcjach 
PKP odbyły się uroczystości
oroanizowane przez Zw. Zaw. 
Kolejarzy, na których omówio­
ne zostały osiągnięcia koleja­
rzy w okresie planu trzyletnie­
go. Uroczystości te połączone 
były z rozdaniem nagród dila 
najbardziej zasłużonych przo­
downików pracy i racjonaliza­
torów PKP.

Centralna uroczystość odbyła 
się w Warszawie v; dniu 19 

' bm. w Teatrze Nowym. W sali

zgromadzili się przodownicy 
pracy wraz z rodzinami.

Min. Jan Rabanowski dzięku­
jąc zebranyrii kolejarzom za 
przedterminowe wykonanie 
planu, stwierdził, że nie było 
ono dziełem przypadku, ale wy­
nikiem planowej, pełnej wysił­
ków i poświęceń pracy wszyst­
kich pracowników PKP.

Nowy rewolucyjny stosunek 
do pracy pozwoli na wykona­
nie jeszcze poważniejszych za­
dań, jakie postawione zostały 
przed kolejnictwem w związku 
z planem 6-łettóm.
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PodniHinie umilili'
MECHANIZACJI ROLNICTWA
czołowym zadaniem pracowników CZTOR-u

Dążyć do wydatnego podnie. 
sienią poziomu mechanizacji 
nictwa na wsi polskiej.

Terminowo wykonać plan 
praw zimowych, traktorów i 
szyn rolniczych.

Podnieść na wysoki poziom 
jakość wykonywanych remontów.

Zwiększyć wydajność pracy 
drogą stosowania nowych metod 
remontów, rozwinięcia szerokiej 
akcji współzawodnictwa pracy i 
drogą najdalej idącego popiera­
nia racjonalizatorów.

Obniżyć koszt remontów trak­
torów i maszyn rolniczych przy 
uwzględnieniu najściślejszej kon­
troli technicznej.

Rozwinąć akcję doszkalania 
pracowników w czasie trwania 
remoniów zimowych 1 po ich za­
kończeniu.

Zreorganizować sieć zaopatrze­
nia przez przybliżenie składnic 
Centrali Zaopatrzenia d0 użyt­
kownika.

roi-

na- 
ma-

Usprawnić wykonywanie ob­
sługi gwarancyjnej nowych trak­
torów drogą planowego rozstawie 
Jiła sieci mechaników T. O. R. 
w terenie.

Solidaryzując się t uchwałami 
III Plenum KC PZPR wzmóc 
czujność klasową, aby wyelimi­
nować tych wszystkich, którzy 
usiłują hamować rozwój soctali. 
stycznych form pracy na wsi pol­
skiej.

ULU 10 SUKCES 
instalatorów WPB

WARSZAWA (PAP). Pra­
cownicy Wojskowego Przedsię­
biorstwa Budowlanego: monter 
Leon Różycki, spawacz Julian 
Gawroński oraz pomocnicy fa­
chowi: Stanisław Kusi o i Ste­
fan Chrostowski osiągnęli w 
Żegrzu doskonały wynik przy 
instalowaniu rur żelaznych, wy­
rabiając w ciągu 8 godzin 

___ 272,75 to normy. Łączny zarobek 
Uspravznić zaopatrzenie war- I tych 4 rpacowników wyniósł w 

sztatów T. O. R. i uty tkowników. I tym dniu około 92 tysiące zł.WŁĄCZENIE LUDU NIEMIECKIEGO 
«fo oboiu pokoju 
przyspieszy budowę socjalizmu w Europie

Odczyt ministra GROSZA w auli U. P.
Na zaproszenie p. o. p. 

PZPR przy Uniw. Po­
znańskim przybył do Po­
znania minister pełno­
mocny Wiktor Grosz, 
który wczoraj w godzi­
nach popołudniowych 
.wygłosił odczyt pt. 
„Powstanie Demokra­
tycznej Republiki Nie­
mieckiej**.

Wnikliwie ujętego odczytu 
ministra Grosza wysłuchały 
rzesze młodzieży uniwersytec­
kiej, wypełniające szczelnie 
wielką aulę. Na odczyt przy­
byli również przedstawiciele 
władz, Partii i zaproszeni go­
ście, m. in. wojewoda poznań­
ski — Stefan Brzeziński, kie­
rownik Wydziału Propagandy 
przy KW PZPR — Matynia o* 
raz sekretarz KM PŻPR — 
Wolniewicz.

Na wstępie 2-godzinnego od­
czytu minister Grosz omówił 
znaczenie powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
podkreślając, że utworzenie de­
mokratycznych i pokojowych 
Niemiec było możliwe jedynie 
dzięki konsekwentnej -olityce. 
Związku Radzieckiego, stojące­
go niezłomnie na gruncie ścis­
łego wykonania uchwał pocz­
damskich.

Fakt utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ma 
zwłaszcza doniosłe znaczenie 
dla narodu polskiego, oznacza 
bowiem zagwarantowanie bez­
pieczeństwa Polski od Zachodu 
i uznanie naszej granicy na 
Odrze 1 Nysie. Fakt ten jest 
dalej przesłanką dla rozwiąza­
nia całości problemu niemiec­
kiego — jednego x najżywot-

niejszych problemów współ­
czesnych — bowiem od jego 
właściwego rozwiązania zależy 
nie tylko pokój Europy, ale i 
całego świata.

Minister Grosz przypomniał 
doniosłe uchwały poczdamskie 
oraz decyzje warszawskiej kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych, wskazując, że u- 
chwały te cały obóz pokoju 
łącznie z narodem polskim 
przyjął z głębokim zadowole­
niem, gdyż domagały się utwo­
rzenia jednolitych demokratycz­
nych i pokojowych Niemiec, 
oraz żądały zawarcia pokoju 
na warunkach demilótaryzacji 
i denazyfikacji Niemiec ora.z 
uznania granicy polskiej na 
Odrze i Nysie. Charakteryzu­
jąc przebieg wydarzeń po obu 
tych konferencjach prelegent 
wykazał, że imperialiści ame­
rykańscy i angielscy podjęli 
kampanię przeciwko tym u- 
chwalom j sabotują je po dziś 
dzień. Utworzenie państwa za- 
chodnio-niemieckiego, czy wy­
danie statutu okupacyjnego, to 
nic innego jak tylko dążenie 
do rozbicia Niemiec i stworze­
nia z nich bazy wypadowej na 
Wschód, bazy przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej.

Ale jednocześnie pod wpły­
wem pokojowej polityki Związ­
ku Radzieckiego obudził się w 
Niemczech nowy ruch demo­
kratyczny, na czele którego 
stanęli komuniści i ci co zwal­
czali hitleryzm i faszyzm we 
wszystkich jego przejawach, 
tak przed wmjną, jak i w. czasie 
wojny. Wynikiem rozrastania 
się tych sił jest utworzona przez 
Niemiecki Kongres ludowy — 
Demokratyczna Republika Nie­
miecka i jej tymczasowy rząd.

Braterskie pozdrowienie 
_ ministra generała SVOBODY 
ch Marszr.lka ROKOSSOWSKIEGO
WARSZAWA (PAP). Minister Obrony Naro­

dowej, Marszalek Polski K. Rokossowski otrzymał 
następującą depeszę:

Minister Obrony Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej 
Marszalek Polski Konstanty Rokossowski.

Szanowny Panie Ministrze! Z okazji mianowania Pana 
Ministrem Obrony Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej 
pozwalam sobie w imię naszej ludowo - demokratycznej 
armii przesiać Panu najserdeczniejsze życzenia.

Przy tej okar/i pragnę Pana zapewnić o mojej osobi­
stej przyjaźni, jak również o wiernym i serdecznym bra­
terstwie naszych narodów z narodem polskim. Życzę z ca­
łego serca bratniemu Wojsku Polskiemu, aby korzystając 
z Pańskich bogatych doświadczeń bojowych, osiągało dal­
sze sukcesy, a Panu, Panie Ministrze, osobiście dużo po­
myślności i powodzenia na nowym zaszczytnym stanowi­
sku.
Minister Obrony Narodowej Republiki Czechosłowackiej 

LUDWIK SVOBODA 
gen. armii.

J

♦

W odpowiedzi Marszałek Polski K. Rokossowski 
wystosował następująca depeszę:

Minister Obrony Narodowej Czechosłowackiej Repu­
bliki gen. armii Ludwik Svoboda.

Gorąco dziękuje Panu, Panie Ministrze, za nadesłane 
mi życzenia z okazji mojej nominacji na Ministra Obro­
ny Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej.

Serdeczna więź braterstwa między obu naszymi naroda­
mi znalazła również swój wyraz we współpracy i brater­
stwie broni odrodzonego Wojska Polskiego i Ludowej Ar­
mii Czechosłowackiej. Pragnę wyrazić moje najgłębsze 
przekonanie, że łączące oba nasze narody więzy przyjaźni 
i braterstwa będą nadal umacniały się i krzepły, że w po­
tężnym obozie antyimperial’stycznym ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele, Armie Ludowe obu naszych zaprzyjaź­
nionych narodów będą zawsze ważkim czynnikiem siły 
stojącej niewzruszenie na straży pokoju i niepodległości 
narodów.

Proszę przyjąć, Panie Ministrze, moje najlepsze tycze­
nia Pańskiej osobistej pomyślności i dalszego rozwoju 
bratniej Armii Czechosłowackiej.
Minister Obrony Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski.

Rzemiosło wielkopolskie deklaruje peftig gotowość 
współdziałania w budowie 

socjalizmu w Polsce 
Uroczystości jubileuszowe Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

Z okazji 30-lccia istnienia I 
Izby Rzemieślnicze] w Poznaniu I 
w dniu wczorajszym o godz. 11 
nąstąpiło otwarcia „Wystawy 
produkcji rzemieślniczej i prac

Wiele uwagi w swym od­
czycie poświęcił minister 
Grosz kwestii imperializmu,
Jeśli zadania obozu pokoju 

polegają na utrwaleniu i u- 
gruntowaniu pokoju, zdobytej 
niepodległości, na zapewnieniu 
rozwoju socjalizmu w oparciu 
o Związek Radziecki to świat 
imperializmu z jego główną si­
łą t— imperializmem amerykań­
skim — dąży do podboju naro­
dów, które zdobyły niepodleg­
łość, a z Niemiec chce stwo­
rzyć bazę wypadową dla nowej 
wojny.

Tym dążeniom imperialistów 
przeciwstawia się świat pokoju. 
Chce on 65-milionowy naród 
niemiecki skierować na drogę 
pokoju i postępu. Utworzenie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej jest w tym układzie 
sił przełomem, gdyż przed naro-

I terminaforskich" w (Pawilonie 
I Rzemiosła na terenie Między­
narodowych Targów Poznań­
skich. Uroczystego przecięcia 
wstęgi dokonał wojewoda po­
znański Stefan Brzeziński w 
otoczeniu delegatów Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego, 
Związku Izb Rzemieślniczych, 
przedstawicieli party, organiza­
cji społecznych i społeczeń­
stwa.

Po zwiedzeniu wystawy dele­
gacje udały się do odbudowa­
nego Domu Rzemieślniczego, 
gdzie nastąpiła uroczysta aka­
demia. W pięknie urządzonej 
sali reprezentacyjnej, przybra­
nej 100 sztandarami cechowy­
mi, uroczystość zagaił prezes 
poznańskie; Izby Rzemieślni­
czej N. Muszyński, który od­
czytał tekst telegramów do 
Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta, Marszałka Konstantego 
Rokossowskiego, wicepremiera 
Minca, min. Szyra.

W imieniu Rządu przemówił 
wojewoda Stefan Brzeziński. Po 
scharakteryzowaniu udziału rze­
miosła w realizacji planu 
3-letniego powiedział: — Wy­
znaczenie rzemiosłu odpowied­
niego miejsca w planie 3-let- 
nim i zapowiedź Pańsrtwa za­
warta w wytycznych do planu 
6-letniego rozwoju i przebudo­
wy gospodarczej Polski, okazy­
wania pomocy drobnotowaro- 
wemu rzemiosłu jest dowodem, 
że Polska Ludowa docenia zna­
czenie szerokich rzesz rzemieśl-

darni Europy otwiera perspek-' ków przyczyniających się do 
tywę upragnionego pokoju. Isł- i zabezpieczenia wzrastających 
nienie demokratycznych 1 po- > potrzeb ludności pracującej, 
kojowych Niemiec przekreśla I - - - - .................
rachuby imperialistów, przyczy- ’ 
nia się do zburzenia bazy agre­
sji w Niemczech zachodnich, 
oznacza włączenie ludu nie­
mieckiego do obozu pokoju i 
przekreśla raz na zawsze poli­
tykę ,,Drang nach Osten".

W zakończeniu swego odczy­
tu minister Grosz przedstawił 
zdradzieckie oblicze tych, któ­
rzy jak Juliusz Lipski prowadzą 
konszachty z Adenauerem i je­
go hitlerowskimi poplecznika­
mi, starając się o ich „uzna­
nie" za cenę rewizji granic Pol­
ski nad Odrą i Nysą.

Zwrócił się natomiast do 
wszystkich uczciwych Polaków 
i obywateli z wezwaniem, aby 
pomagali wielkiemu dziełu u- 
macniania pokoju światowego, 
dz:ełu współpracy z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

Z kolei głos zabierali: dyr. 
dep. drobnego rzemiosła w Min, 
Handlu Wew. Kaz. Gadomski, 
członek WRN Milczyński, poseł 
Czyżowski (SD), poseł Idzior 
(SP), mgr Marzec (MRN), dyr. 
Okr. Szkol. Zawód. Połujkis, 
dr Skowroński (Izba Przemysło­
wo-Handlowa w Poznaniu), któ­
ry wręczył obraz olejny. Na­
stępnie prezes N. Muszyński 
złożył sprawozdanie z działal­
ności Izby Rzemieślniczej w o- 
kresie 30-lecia a wicedyr. Izby 
W. Nikelman omówił sprawę bu­
dowy i odbudowy Domu Rze­
mieślniczego. Na zakończenie 
wręczono kilkanaście złotych 
odznak najbardziej zasłużonym 
działaczom rzemieślniczym 1 od­
czytano długą listę rzemieślni­
ków z Wielkopolski, którym 
przyznano dyplomy i srebrne 
odznaczenia.

(jp)



Radosne meldunki z pow. chodzieskiego Aktywiści Partii, ZMP i Ligi Kob;et

Czyny Kongresowe poprawiają byi wsi
Członkowie Stronnictwa Ludowego idąc za przykładem człon 

ków partii robotniczych postanowili czynami wyrazić swoją 
radość z powodu mającego nastąpić zjednoczenia ruchu ludo­
wego w jedno stronnictwo. Z całego kraju napływają meldunki 
o samorzutnych akcjach na wsi, które będąc symbolami jedno­
ści chłopów, zarazem przynoszą realne korzyści i wartości wie­
lu tysięcy, a nawet milionów złotych.
Prace wykonane w ramach 

ludowego czynu przedkongre­
sowego na terenie powiatu cho­
dzieskiego przedstawiają war­
tość przeszło pół miliona zło­
tych, nie licząc olbrzymich ko­
rzyści społecznych i politycz­
nych. W gminie Ujście 60 
mieszkańców gromady Nietusz- 
kowo bez względu na przynależ­
ność partyjną wybrukowało 
drogę prowadzącą przez wieś. 
Gromada Chrustowe uruchomi­
ła świetlicę, gr. Węglewo — 
także zabrała się do wybruko­
wania drogi wiejskiej, gromada 
Jabłonowo uzupełniła wewnętrz­
ne urządzenie świetlicy, budu-
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TEATRY

WIELKI: poniedziałek — nie- 
czynny, wtorek — „Eugeniusz 
Oniegin" środa — „Opowieści 
Hoffmanna" czwartek — „Tra- 
viala", piątek — , Opowieści 
Hoffmanna" sobota — „Sprze­
dana narzeczona", niedziela — 
„Traviata". Początek przedsta­
wień o godz. 19.

POLSKI: dziś o godz. 18 — 
„Mozart 1 Salłert", o godz. 
19.30 „Dzieci słońca" M. Gor­
kiego. Jutro — „Dzieci słońca"

NOWY: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — „W pewnym 
mieście" A. Sofronowa.

KOMEDIA MUZYCZNA: 
dziś ‘ Jutro o godz. 20 — „Ja 
tn rządzę" W. Rapackiego.

MŁODEGO WIDZA: dziś 1 
jutro o godz, 13 — „Karabas 
— Barabas".

KINA

ApOIIo — „Diabelska grań” 
o godzinie 15.30, 18 i 20.30; 
Bałtyk — „Spotkanie na Łabie" 
o godz. 15.30, 18 1 20.30; Muza 
„Świat się śmieje" o g. 14 i 16 
„Zapomniana wioska" o g. 18 
t 20; Rialto — „Dzieci jednego 
podwórka" o godz. 16 18
i 20; Warta — „Słońce wscho­
dzi" o godz. 16, 18 1 20;
Aktualności nr 48 o godz. 10, 
11. 12 i 13.

jąc nową scenę. Przeszło 50 lu­
dzi z gromady Mirosław przy­
stąpiło do uruchomienia świet­
licy.

Gmina Szamocin dala rów­
nież dowód 6wego wyrobienia 
obywatelskiego. Gromada Sza­
mocin gremialnie wstąpiła do 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, zakładając 6 nowych kół. 
Gromada Atanazyn oczyściła 
2,5 km rowów odpływowych, 
gromada Laskowo naprawiła na 
długości 6 km drogę polną i zli­
kwidowała 8 ha odłogów. Gro­
mada Borowo odremontowała 
most i pobudowała piec w jed­
nej z klas szkoły powszechnej, 
gromada Lipa oczyściła kanał 
Lipa—Noteć, a gromada Raczyn 
wyczyściła rów prowadzący od 
wsi do Noteci,

Z gminy Chodzież ■— gro­
mada Zacharzyn naprawiła ta­
mę łąkową, gromada Konstanty, 
nów postanowiła powększyć 
produkcję mleczną, o 15 proc., 
gromada Strzelęcin przeprowa­
dziła meliorację na przestrzeni 
300 metrów, a samo miasto po­
wiatowe uruchomiło świetlicę 
przy dworcu oraz umasowiło 
TPPR.

Z gminy Budzyń gromada Pro-

towe, a ze wsi Grabówka 20 ro­
botników wstąpiło do ZSCh.

Gromada Margonn-Kowalewo 
(gm. Margonin) uporządkowała 
18 obejść gospodarskich, groma­
da Adolfowo naprawiła drogę, 
to samo zrobiła gromada Rad- 
wanki, gr. Sypniewo zakontrak­
towała dodatkowo 16 sztuk 
trzody chlewnej.

Gmina Kaczory uruchomiła 
świetlicę.

Nauczyciele z całego powia­
tu postanowili na kursach dla 
analfabetów nauczać o 1 godz. 
więcej. Sekcja kojnet zaś posta.

nowiła specjalną opieką oto­
czyć młodzież wiejską, umaso- 
wić ZMP, powiększyć szeregi 
S.Ł/u oraz założyć 2 kołj TPPR.

We wszystkich czynach przed, 
kongresowych biorą udział nie 
tylko ludowcy, ale PZPR'owcy, 
ZMP-owcy, ZSCh-owcy i bez­
partyjni mieszkańcy wsi, Tym 
samym dają oni dowód, że wieś 
rozumie swoją rolę, wspólną 
pracę i jedność społeczną w 
walce z wyzyskiem, w walce o 
lepsze domy, szkoły i jaśniejsze 
jutro dla młodego pokolenia.

(jp)

Akcję siewną ukończono w 
pow. szamotulskim 20 paździer­
nika. Pewne opóźnienie spo­
wodowała susza. Żytem obsiano 
ogółem 20,500 ha — a więc 580 
ha mniej, niż zaplanowano, na­
tomiast pszenicą 3100 ha, to 
jest o 100 ha więcej. Chłopi 
mało- i średniorolni chętnie 
siali rzepak jako roślinę dającą 
dobre dochody, tym się też tłu­
maczy, że zasiano w powiecie 
w roku bież, aż 400 ha rzepaku 
ozimego.

Referat Rolnictwa i Ref. Rol­
nych przy Starostwie Powiato­
wym rozplanował wspólnie z 
Pow. Zw. Gminnych Spółdżiel- 

. _ ni przydział nawozów na wio­
sna uporządkowała boisko spor. 1 snę 1950 r. na poszczególne

F7ieczór humoru pn. „Uśmiech przy jaźnlu 

dla robotników PGR w Posadowię
Robotnicy zespołu PGl Po*!Warda. Recytacje wykonywała 

sądowo (pow. Nowy Tomyśl) i Danuta Kossaczewska. Wielkim 
tłumnie wypełnili swoją świe-1 powodzeniem cieszyły się wy- 
tlicę w ub. niedzielę. Ż okaz ji! stępy Sylwestra Wesołowskie, 
przedterminowego wykonania | go, znaego wirtuoza na Itarmo* 
zobowiązań ku uczczeniu 32 
rocznicy Rewolucji Pażdmenni* 
kowiej zorganizowano dla nich 
podwieczorek artystyczny p. n.: 
„Uśmiech przyjaźni". Była to 
pierwsza tego rodzaju impreza 
w tamtejszym majątku. Szczery 
entuzjazm, z jakim przyjmowa­
no'' poszczególnych wykonaw­
ców, świadczył o tym, że Im- 
preza przypadła wszystkim -do 
gustu i podobne występy bęcsą 
cieszyły się na pewno takim 
samym powodzeniem.

W podwieczorku wziął udział 
znany z licznych występów po­
znański zespół artystyczny. Sek. 
sitet rytmiczny Allana Guzm- 
skiego wykonał kilka utworów 
kompozytorów radzieckich oraz 
melodii ludowych. Piosenki o- 
perełkowe śpiewała Janina

gminy. Prace przygotowawcze 
do wiosennych prac siewnych 
polegały również na czyszcze­
niu rowów. W 38 gromadach 
wykonano już te prace w 
100%, w większości gmin akcja 
jest w toku.

Jako szczególnie dodatni ob­
jaw należy podkreślić fakt, że 
chłopi Chętne zasięgają porad 
fachowych u instruktorów Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, a tak­
że w Referacie Rolnictwa. Jak 
informuje nas kierownik Refe­
ratu ob. Stachnio, instruktorzy 
udzielili w terenie chłopom — 
zwłaszcza parcelantom i mało­
rolnym — w ub. miesiącu 64 
porad w sprawie nawożenia o- 
zimin azotowymi pogłównie o- 
raz o konieczności wałowania 
przedsiewnego pod oziminy ze 
względu na długotrwałą suszę, 
jaką panowała przez cały paź­
dziernik i początek listopada.

Do właściwego przygotowa­
nia się do wiosennych siewów 
chłopów w całym powiecie w 
dużym stopniu przyczyniają się 
grupy plantatorów, (ik)

Z inicjatywy Pow. Kom. PZPR 
w Szamotułach, pod przewodnic­
twem I sekretarza KP PZPR Mą. 
drachowskiego, odbyła s ę o- 
statnio konferencja międzypar­
tyjna, na której postanowiono 
podjęcie akcji uświadamiania i 
zapoznania ze statutem spół­
dzielczości produkcyjnej wszyst­
kich mieszkańców wsi.

W wyniku obrad wysunięto 
dwa wnioski:

1. — zaznajomienie ze statu­
tem całego aktywu powiatowe, 
go, który następnie wyjedzie w 
teren z pracą uświadamiającą,

2. — powołanie do wszelkiej 
akcji związanej ze spółdzielczo­
ścią produkcyjną w gminach i 
gromadach aktywistów PZPR i 
Stronnictwa Ludowego obok 
Związku Samopomocy Chłop, 
skiej, ZMP i Ligi Kobiet.

Banda rabunkowa 
unieszkodliwiona
Wojskowy Sąd Rejonowy w 

Poznaniu na sesji wyjazdowej 
w Świebodzinie, rozpatrywał 
sprawę 5-osobowej bandy ter- 
rorystyczno-rabunkowei. Ńa ła­
wie oskarżonych zasiedli: Józef 
Łoziński, Michał Nieboraczek. 
Jan Kozioł, oraz Michał i Józef 
Uchmann.

Stanęli oni pod zarzutem usi­
łowania obalenia przemocą o- 
becnego ustroju Państwa Pol­
skiego a ponadto dokonywania 
licznych napadów rabunko­
wych. Banda grasowała prze­
ważnie na terenie powiatu 
świebodzińekiego.

W wyniku rozprawy Sąd 
skazał Łozińskiego na 15 lat 
więzienia, Nieboraczka na 12 
lat, Kozła na 4 lata i Michała 
Uchmanna na 2 lata więzienia z 
utratą praw publ. na okres od 2 
do 5 lat. Józefowi Uchmannowl 
darowano karę na mocy usta­
wy amnestyjnej, (lc)

Jak się dowiadujemy w ostat­
niej chwili, praca aktywistów, 
którzy wyjechali w teren przy­
niosła już pierwsze pozytywne 
rezultaty, Mianowicie rolnicy 
wsi Psarsk e, w powiecie sza­
motulskim zgłosili chęć podję­
cia pracy zespołowej i w naj­
bliższych dniach przystąpią do 
zorganizowania spółdz'elni pro. 
dukcyjnej. (ik)

Fabryka Mebli 

w GOSTYNIU 
wykonała plan roczny 

z nadwyżką
Fabryka Wyrobów Drzew­

nych w Gostyniu, podlegająca 
Poznańskie, Dyrekcji Przemy­
słu Miejscowego, produkuje 
meble biurowe 1 przemysłowe 
oraz tarcice z drzew liściastych.

W dniu 12 listopada o go­
dzinie 12 zakład wykonał za­
planowaną produkcję tych ar­
tykułów na 1949 rok w 101%. 
Plan ten wykonano na 28 dni 
przed terminem, jako zobowią­
zanie załogi _w dniu Święta 
l~Maja.

Sukces ten osiągnięto wiel­
kim wkładem pracy 94 pracow­
ników zatrudnionych w zakła­
dzie. Pracownikom tym Dy­
rekcja Przemysłu Miejsco­
wego starała się stworzyć moż­
liwie najlepsze warunki pracy, 
przeznaczając na Akcję Socjal­
ną sumę 728.850 zł, umożliwia­
jąc organizowanie klubów spor­
towych, wycieczek, gier oraz 
otaczając troskliwą opieką 
dzieci pracowników fabrycz­
nych. (wł)

nitkach ustnych. S. Wesołowski 
wystąpił poza tym z własnymi 
kupletami i monologami humo. 
rystycznymi.

Niemniejszym powożeniem 
cieszyły się monologi, w wyko­
naniu konferansjera Tadeusza 
Multańskiego. Huraganami 
śmiechu przyjęto „Wiejski o- 
kólnik przeciwpożarowy". Mi­
ka i gwarowe monologi Jerzego 
Ofierskiego.

Na zakończenie tej udane; 
imprezy dyrektor zespołu PGR 
— ob. Tadeusz Tarkowski wy­
razi: w imieniu robotnilkow ży­
czenie, ażeby podobne imprezy 
odbywały się jak najczęściej 

j oraz podziękowanie pod adire- . zaniedbania uprawy łąk, a tym 
; sem ARTOSU, który tę impre- samym i do obniżenia samej 
izę zorganizował, (ińlt)

Melioracja łąk nadnoteckich
przyczyni się do podniesienia produkcji rolnej

Powiat pilski jako powiat wy­
bitnie rolniczy, widzi cały swój 
rozkwit i dobrobyt przede 
wszystkim we wzmożonej pro­
dukcji rolnej. Jednym z bo­
gactw, które dotychczas nie zo­
stały całkowicie wykorzystane 
w powiecie — to obszar 15.000 
ha łąk nadnoteckich stanow ą- 
cych wspaniałą bazę paszową.

Niestety, uszkodzenie przez 
okupanta urządzeń wodnomelio- 
racyjnych przyczyniło się do

wartości słynnej kiedyś ze swo.

Spotkali się przy Queens Road w oko- 
licach Hyde Parku, w tym samym, w 
którym Hirszberg zamieszkał przed woj. 
ną. Jesienna mgiełka Hyde Parku — ni. 
by pajęczyna zawieszona wśród drzew 
nad zieloną murawą — oczarowała To. 
masza, gdy ją mijał, tak samo, jak kie. 
dyś Hirszberga przed laty. W willi o 
brzydkich secesyjnych kolumnach, w 
pokoju pełnym książek, cennych rysun­
ków i architektonicznych szkiców, usie­
dli naprzeciw siebie, badając się wzro. 
kiem. Pięćdziesięcioletni Hirszberg o 
długich teraz włosach, o twarzy jeszcze 
jak gdyby szlachetniejszej, niż dawniej 
przy nowym dla niego wyrazie spoko­
ju i zamyślenia — i blisko czterdziesto, 
letni Tomasz o twarzy twardej, mało 
ruchomej, która mogłaby być zarówno 
twarzą kierownika podbiegunowej wy. 
prawy, jak i zwykłego górnika w kopal, 
ni. — Nie mówmy nic o Amelii — wy, 
mamrotał Hirszberg zaraz po powita­
niu. — Tak. Dziękuję ci, Jerzy. Mówmy 
o wszystkim innym — odetchnął To­
masz i zamilkł.

Przez pierwszy tydzień chadzał To, 
masz pilnie wieczorami na przedstawię, 
nia Szekspira, a pozostałe godziny dnia 
poświęcał wszystkiemu, co dawało mia­
sto, od klubów West End‘u z ich pozo, 
rami wytwornej przeszłości — do barów 
robotniczych w dzielnicy północnej i od 
gazet z jezuickimi przemówieniami mi. 
nistrów — do manifestacji bezrobot- 
nych, lub licznych strajków przeciw 
przedsiębiorcom równie prywatnym, jak 
za najlepszych czasów dawnego rządu 
konserwatystów.

Dyktando finansistów amerykańskich 
i ich imperialistyczne cele widział już 
nawet cudzoziemski przybysz na zała- 
mującej się i rozpadającej gospodarce 
Anglii. Dogorywający ustrój, podtrzy. 
mywany jeszcze tylko dobrą miną i

kłamstwami angielskich leaderów socja. 
listycznych, kołysał się nad otchłanią, 
w której czekały twarde postronki ame­
rykańskich „ponadnarodowych" i 
„wszechświatowych" monopoli.

A jednocześnie podstępni lub oślepli 
politycy angielscy deklamowali o „wy. 
spie wolności" i o jednym niebezpie-, 
czeństwie, o niebezpieczeństwie rewolu­
cji ze wschodu., Potrafili otumanić sło- 
wami nawet sporą większość robotni, 
ków w swym kraju. A w gruncie rzeczy 
byli już tylko agentami sił, prowadzą­
cych na całym świecie coraz bezwzględ­
niejszą, coraz bardziej faszyzującą się 
w metodach walkę klasową przeciwko 
tym i wszystkim robotnikom właśnie.

— Nie wrócę do Polski — oświadczył 
nagle Hirszberg w trakcie nie pierwszej 
już rozmowy z Tomaszem. — Tam rewo- 
lucja przybrała formy ucisku.

— Ucisku? Przyznam ci rację, Jeżeli 
mi powiesz, jak to swoje wyobrażenie 
chcesz pogodzić z faktem, ,że ludzie, któ- 
rzy żyli i umierali na tej samej dniówce, 
mają otwartą drogę do stanowiska dy­
rektorów fabryk, że ludzie, którzy mo­
gli co najwyżej strajkować, dziś sami 
własnym rozmachem i ambicją tworzą 
w Polsce przemysł, że ludzie, którzy jak 
wiesz, nie mieli nawet miejsca w głowie 
wśród trosk na myślenie o sprawach 
kultury i sztuki, teraz wpływają na bieg 
tych spraw i na ich kierunek. Nie chcę 
przed tobą mowy wygłaszać. Ale tak 
jest naprawdę.

Hirszberg uśmiechnął się swoim daw­
nym śmiechem: — Bardzo się wykształ. 
ciłeś, Tomaszu.

— Natomiast ty nie byłeś sceptycz­
ny w tych sprawach, dopóki nie ułoży­
łeś się w Londynie na fesztę życia do 
drzemki — odciął się Tomasz. — Umia­
łeś patrzeć naprzód. Pomagałeś Ziem, 
bie.

Hirszberg rozłożył ręce. — Rzeczywl. 
ście pomagałem Ziembie. Miałem dużo 
złudzeń. I co z tego wszystkiego wyszło? 
Zawsze to samo... Zmieniają się tylko 
formy... Wiesz mi, Tomaszu, że z podło, 
ści i nędzy historii ludzkiej nie ma ża­
dnego widocznego wyjścia. Są tylko 
kamienie cmentarne niewielu dzieł bar­
dzo pięknych i czasem można na chwilę 
odpocząć w ich cieniu.

— Ale gdy zachwycisz nimi świeżą 
masę nowych i czynnych ludzi, to td 
dzieła ożywisz. Gdy myśmy robili festi­
wal szekspirowski, widownię wypełniali 
robotnicy ze związków zawodowych, 
a nie samotni esteci, którzy od dawna ' 
już szukają w sztukach Szekspira zupel. 
nie czego innego, niż one dawały i dają 
naprawdę,

Hirszberg uśmiechnął się znowu. Ale 
był to już uśmiech starszy, niż tamten 
poprzedni. — Nie wierzę w żadną masę 
ani nowych, ani starych ludzi — zapew. 
nił Tomasza łagodnie. — Każda masa 
ludzi rodzi potworności 1 krzywdy, od 
których włosy bieleją przedwcześnie. 
Szekspir jest zawsze taki sam w sobie, 
bez względu na, to, kto mu się przygląda. 
I obrazy Rembrandta czy Rafaela także.

Tomasz wracał wzdłuż parkowej zie. 
leni ku Marbie Arch wzburzony. Ale 
i z jadem starych swoich rozterek za­
razem. W kawiarni na Portlaiid Place, 
w pobliżu wielkiej koncertowej sali, 
w której można było — mając dużo pie. 
liiędzy — zobaczyć i usłyszeć najsław­
niejszych artystów Europy i świata, 
usiadł przy stoliku i utonął w najsamot­
niejszych myślach. Co się stało przez te 
dziesięć lat z żywym dawniej, pełnym 
postępowych przekonań Hirszbergiem? 
Czy to atmosfera Londynu tak otępia 
i truje? Czy to droga jego losu ludzkiego 
konsekwentnie wycelowana w pustkę?

— A my celujemy w wojnę! — usły­
szał tuż poza uchem po polsku mówiący 
głos męski, chełpliwy głos o nieprzy. 
jemnie kabotyńskim brzmieniu.

— Czy nigdy już nie znajdziemy spo- 
koju i ciszy? — westchnął zmęczony głos 
kobiecy i w tym westchnieniu przy. 
gasŁ

(Ciąg dalszy nastąpi} I

jej treściwości trawy nadnotec- 
kiej. Dotychczas wykonane pra. 
ce w zakresie robót wodno-me­
lioracyjnych, tylko w nieznacz­
nym stopniu przyczyniły się do 
podniesienia jakości siana.

Toteż jednym z głównych 
zadań powiatu w tej dziedzinie 
na najbliższe lata, to przeprowa­
dzenie szeroko zakrojonych 
prac renowacyjnych rowów na 
łąkach i gruntach oraz regula­
cja rzek i potoków. Długość ro. 
wów odwadniających i nawad­
niających, wymagających reno­
wacji wynosi 314 km. Do tego 
doliczyć należy 6 km budowy 
nowych rowów oraz koniecz­
ność zdrenowania obszaru o po­
wierzchni 100 ha. Ogólne kosz­
ta tych robót uwzględniając 
przy tym częściowe zagospoda­

rowanie łąk — wynoszą ok. 68 
mifonów złotych.

Zrozumiała rzecz, że kwota ta 
nie obejmuje wartości prac szar- 
warkowych, które stanowić 
przecież będą podstawy wszel, 
kich robót melioracyjnych. Do­
kładne zaplanowanie prac szar- 
warkowych, pozwoli jeszcze na 
poszerzenie projektów.

W miarę podnoszenia stanu 
uprawy łąk podwyższy się rów­
nież stan pogłowia bydła i trzo­
dy chlewnej — co z jednej stro. 
ny przyczyni się do należytego 
wykorzystania bogactwa powia- . 
tu—jakim bez wątpienia są łą- 
ki, a z drugiej zaś strony zape­
wni opłacalność i racjonalną go­
spodarkę pól uprawnych oraz 
podniesienie produkcji, (rb)

Nieostrożna jazda

przyczyną stałego kalectwa
Kroniki milicyjne wciąż jesz, 

cze notują nieszczęśliwe wy* 
padki na drogach publicznych. 
Zastanawiając się nad idh przy, 
czynami stwierdzić trzeba, że 
najczęstszym powodem jest 
nieprzestrzeganie przepisów ru« 
dhu kołowego, a więc jazda nie. 
właściwą stroną, za duża szyb* 
kość względnie nieuwaga kie. 
rowców. Wypadki te kończą 
się często nawet śmiercią.

Niedawno na przykład zginął 
tragicznie z powodu „kawaler, 
skiej jazdy” na motocyklu ko» 
mfcarz ziemski w Skwierzynie 
PędowskL W innym wypadku, 
jaki się wydarzył w Poznaniu 
na Sołaczu nastąpiło zderzenie 
motocyklisty z rowerzystą, przy 
czym siedzący, na tylnym sie. 
dzeniu motocykla, kierownik 
Centrali Mięsnej Tadeusz Bal. 
czyński doznał poważnych kon­
tuzji głowy,

Balczyński ubezpieczył się u- 
przednio od nieszczęśliwego 
wypadku i z tego tytułu o- 
trzymał od PZUW 80 tys. zł od* 
szkodowania. Jakkolwiek suma 
ta była dla niego dużą pomocą, 
to utraconego zdrowia nikt mu 
nie przywróci.

Przytoczone wypadki winny 
być przestrogą dla wszyst­
kich, którzy nadal lekceważą 
żydie narażając siebie i innych 
na przykre następstwa, (pl)

W pracy i w demu 

„MODA I ZYCIE** 
nr 3 3 d75o

Doczekała sie 
zasłużonej kary
Marla Mergowska (lat 52), za­

mieszkała w czasie wojny w Wie­
leniu n. Not. w pow. czarnkow- 
skim, zapisała cię na niemiecką 
listę narodową i jak wielu 
„Volksdeutschów“ działała na 
szkodę Polaków, donosząc « rze­
komym uprawianiu sabotażu.

Za jej to przyczyną Weronika 
Chwarścianek została zagrożona 
osadzeniem w obozie koncentra­
cyjnym, a Anastazja Kempska i 
Helena Mumot wywiezione do o- 
bozu pracy przymusowej. Margow- 
ska Jkładala również doniesienia 
do niemieckiego urzędu zatrud­
nienia na innych Polaków o- 
świadczając, że niezbyt intensyw­
nie pracowali dla dobra 111 Rze­
szy.

Na rozprawie wszystkiemu Mą 

przeczala, a przeciw karze 3 iat 
więzienia wniosła kasację. Sąd 
Najwyższy wyrok jednak zatwier­
dził i oprócz 3 lat więzienia 
Margowska pozbawiona została 
praw oraz skazana na przepadek 
całego mienia. (Ko)



0:1

Śląsk Op. J

W Bytomiu, w meczu o pu­
char Kałuży, reprezentacja 
Śląska Opolskiego po pięknej 
grze pokonała zdecydowanie i 
zasłużenie jedenastkę Łodzi. 
Goście dopiero po przerwie 
potrafili nawiązać równorzęd­
ną grę. Bramki dla gospodarzy 
zdobyli Trampisz i Krasówka 
(po 2). Honorowy punkt dla 
Łodzian uzyskał Baran z rzu­
tu karnego.

Śląsk G.
Kraków

W Chorzowie Śląsk w meczu 
o puchar Kałuży uległ repre­
zentacji Krakowa 1:0. Spotka, 
nie stało na beznadziejnym po- 
ziomie. do którego dostroił się 
również sędzia Pęczak z Rze­
szowa dezorientujący graczy i 
publiczność błędnymi orzecze. 
niami. Jedyną bramkę w tym 
meczu, który nie przyniósł za­
szczytu „stolicy polskiego pil- 
karstwa” zdobył Różankowski 
II z „podania” usłużnego o. 
brońcy gospodarzy — Durnio- 
ka.

TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO
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lepszych pływaków okręgu po­
znańskiego. Zadaniem jej był 
generalny przegląd i wytypo­
wanie reprezentantów na wici-

przed czwórmeczem pływackim
Wczorajsza impreza zgroma-I niczka Bresińska startowała 

dziła na starcie wszystkich naj-! 1,38,1. 3X100 m zmienna: Żur-

Nawet Skromny nie pomógł

Poznańscy „bombardierzy"
Tabela rozgrywek 
o puchar kałuży

1. Poznań 5 10 20:4
2. Kraków 5 7 13:10
3. Śląsk 5 4 12:10
4. Łódź 5 4 9:14
5. Warszawa 5 3 8:21
6. Opole 5 2 13:16

Garbarnia 
Górnik 2:0
Rewanżowe spotkanie mi-

strzów gru0 II ligi piłkarskiej
przyniosło tym razem zwycię-

rozłożyli Warszawę 7:1 
się na swoim fachu, a wczoraj­
szy jego występ był nieuda­
nym wyjątkiem. Gdyby bowiem 
miało być inaczej, prosilibyś­
my o staranniejszy dobór sę­
dziów na poważne imprezy pił­
karskie. Stosowanie klucza po­
legającego na odgwizdyWaniu 
co trzeciej „ręki" i co czwar­
tego foula, przytem jeszcze nie 
zawsze pod właściwym adre­
sem — wprowadza zamęt i gro­
zi zbytecznym rozgrzaniem 
mosfery na boisku.

Widzów

stwo krakowianom 2:0. Wobec 
równej ilości punktów oraz 
identycznego stosunku bramek, 
odbędzie się trzeci, decydujący 
o mistrzostwie mecz. Bramki 
dla Garbarni zdobyli: Grajcar 
w 9 minucie i Nowak w 19 mi­
nucie.

Reor. ^7 PN 1:0
W Kaliszu rozegrano mecz 

piłkarski pomiędzy wojewódz. 
ką reprezentacją Gwardii a re­
prezentacją POZPN. Po ładnej 
i fair prowadzonej grze zwy­
ciężyli gwardiści, zdobywając 
zwycięską bramkę przez To. 
maska. Sędziował p. Sołty- 
szewski z Kalisza, widzów 
2000 osób.

Gwardia (W-wa ”
Lublinianka
W towarzyskim meczu bok­

serskim warszawska Gwardia 
zremisowała niespodziewanie z 
Lublinianką 8:8. Sensacją me­
czu była porażka Komudy z 
Każmierczakiem oraz remis 
Kolczyńskiego z Trzęsowskim. 
Stec uległ Famulickiemu.

Gwardia (Gdańsk) — 
Gwardia (Wrocł.) 12:4
W ramach tego meczu Kas- 

perczak stoczył porywającą 
walkę z Mikołajczewskim, wy­
grywając minimalnie na pkt.

Śląsk — Poznań 6:10
mecz j-uniurów
Związkowiec (Szczecin) — 

Warta (Poznań) 6:10
Ogólnopolskie Zrzeszenia.

Stal — Włókniarz 8:8 
Polska — Węgry 7:9

W Budapeszcie rozegrano 
międzypaństwowe zawody szer­
miercze. W spadzie Polacy u- 
legli Węgrom 7:9.

Węgry — Szwecją 5:0
Wobec 50 tys. widzów Wę­

gry pokonali w Budapeszcie pił­
karzy Szwecji 5:0 (2:0).

W meczu piłkarskim o puchar Józefa Kałuży 
Poznań zwyciężył wczoraj Warszawę w stosunku 
7:1 (4:0). Tym samym reprezentanci nasi, którzy w 
tegorocznych rozgrywkach pucharowych nie utracili 
ani jednego punktu — do wianuszka swych sukce­
sów dodali jeszcze jedno piękne zwycięstwo i na 
rok bieżący zdobyli dla 
imię wielkiego polskiego

Doskonale prowadzony przez 
Czapczyka atak poznańskich 
bombardierów siedmiokrotnie 
zmusił do kapitulacji naszpiko­
waną wielkimi nazwiskami de­
fensywę warszawską. Nie zapo­
biegł katastrofie nawet bohater 
meczu z Czechosłowacją — 
Skromny, chociaż właśnie dzię­
ki niemu goście stołeczni nie 
zeszli z boiska z jeszcze wyż­
szą cyfrowo porażką.

Reprezentanci Warszawy 
rozczarowali poznańską pu­
bliczność. Odnosi się to szcze­
gólnie do formacji ofensywnej. 
Sądziliśmy, że napad zmonto­
wany z tak głośno i szeroko 
reklamowanych ludzi, jak Swi- 
carz, Górski czy Mordarski — 
zdobędzie się na zlepienie w 
ciągu półtorej godziny, choćby 
jednej, przemyślanej akcji. 
Tymczasem poczynania całej 
piątki .były improwizacją i to 
iw bardzo .podrzędnym gatunku. 
Nieudolne popisy w polu, 
z rzadka tylko kończono posła­
niem piłki w kierunku bramki, 
a jeszcze rzadszymi były przy­
padki, kiedy robiono to celnie.

Kierował tą linią Swicarz. Je-1 
żeli podobnie wygladała gra 
jego na meczu z Albanią, to 
zaczynamy rozumieć przyczynę 
nie bardzo pochlebnych opinii o 
występie naszego kwintetu na 
Stadionie warszawskim.

Center napadu był jednym z 
najsłabszych punktów drużyny 
stołecznej, a wyróżnił się chy­
ba tylko ostrą grą, która nawet 
bardzo liberalnego arbitra, ja­
kim był wczoraj ob. Kukucki, 
zmusiła do udzielenia reprezen­
tantowi ostrego upommenia. 
Poza tym goście mogą mieć do 
Swicarza pretensje o niewyko­
rzystany rzut karny w pierw­
szej połowie meczu.

Jaśniejszymi punktami jede­
nastki stołecznej byli: Skromny 
w bramce, który tylko przy je­
dnej z siedmiu puszczonych 
piłek mógł był mieć więcej do 
powiedzenia, dalej Serafin w 
obronie (kontuzjowany pod ko­
niec spotkania) i jego partner 
z prawej — Wołosz.

Jako całość goście ustępo­
wali przeciwnikowi w grze ze­
społowej i starcie do piłki. Na

Poznania trofeum noszące 
piłkarza.
częściej składali wizyty 
bramką Krystkowiaka.

Najlepszą linią Zespołu 
znańskiego był atak, w którym

pod

po-
około 7000.

at-

Mardarskl Swlcarz

lewym na-jedynie Kędziora 
skrzydle, ustępował partnerom 
pod względem technicznym i 
taktycznym. Czapczyk zagrał 
wczoraj jedno z najlepszych 
spotkań w tym sezonie. Dobrze 
rozumieli się z nim obaj łącznicy 
Białas i Anioła, aile i Kołtuniak 
zasłużył tym razem na słowa 
pochwały; grał przytomnie, a 
jego dośrodkowania wiele 
stwarzały zamieszania pod 
bramką Skromnego.

W pomocy Tarka troskliwą 
roztoczył opiekę nad Swica- 
rzem, ale wielkoludowi Kole­
jarza brak było tym razem czy­
stych, oswabadzających wyko­
pów.

Podobali się obaj boczni: 
Skrzypniak i Słoma. Ten ostat 
ni zdradzał wczoraj wojowni­
cze zapędy w stosunku do 
bramki Skromnego, a raz nawet 
złośliwie splasował w sam jej 
róg.

Trio obronne grało ze spo­
kojem i pewnie, chociaż bram­
kę ma na sumieniu. Krystko­
wiak wczorajszego występu nie 
zaliczy na pewno do najpraco­
witszych. niemniej za kilka pi­
łek zebrał zasłużone oklaski.

Prowadził mecz ob. Kukuck'. 
Chcemy wierzyć, że ob. Kukuc­
ki jest dobrym arbitrem i Zna

Skromny

Przed meczem wręczono 
grodę Aniole, który zajął pier­
wsze miejsce w ankiecie ,,Ex- 
pressu Poznańskiego", ogłoszo­
nej dla wybrania najlepszego 
piłkarza Wielkopolski,

Jak strzelano
na meczu

Poznań — Warszawa

Spójnia (Pzn) 19 
Gwardia (Trze.) IU»u

Mecz 6tał na słabym po­
ziomie i obfitował w walko­
wery. W wadze muszej Maja­
kowski (G) zremisował z Zan- 
deckim (S); w koguciej Boguc­
ki (G) nie miał przeciwnika; w 
piórkowej Bagiński (G) zdo­
był punkty w. o. z powodu nad­
wagi Majewskiego (S). W wal- 

. ce towarzyskiej wygrał po- 
znańczyk z powodu dyskwali­
fikacji „Gwardzisty". W wadze 
lekkiej Balcerek (G) nie roz 
strzygnął walki z Sikorskim 
(S); w wadze półśredniej Przy­
bylak (G) przegrał z Machma- 
rem (S), którego w pierwszym 
starciu gong uchron'1 od wyli­
czenia; w wagach średniej i 
półciężkiej Spójnia zdobyła 
punkty bez walk, w wadze 
ciężkiej Pawłowski (G) poddał 
się w drugim starciu Musze (S),

Składy drużyn:
Warszawa: Skromny, Wołosz, 

Serafin (Gierwatowski) Watko 
(od 35 min. Orłowski). Wiś­
niewski Szczawiński, Sąsiadek, 
Popiołek (od 40 min. Ochmań. 
ski), Swicatz Górski j Mordar- 
ski.

P°znań: Krystkowiak, Pyda, 
Wojciechowki, Słoma Tarka, 
Skrzypniak, Kołtuniak. Anioła, 
Czapczyk Białas i Kędziora.

Bramki: 14 min. — Ćzanczyk, 
26 min. — Kołtuniak, 33 min. 
Kołtuniak, 44 min. Czapcżyk, 
49 mi — Słoma 74 min. — 
Anioła, 80 min. — Anioła, 
81 min. — Ochmański.

tle dobrze zgranej drużyny po 
znańskiej raziła chaotyczność 
akcji i niedokładne podania.

Gospodarze poparli swe wa­
lory techniczne wielkim zapa­
łem i ambicją^ Ich żywiołowy 
ciąg na bramkę zmusił gości w 
pierwszej części zawodów wy­
łącznie do defensywy. Dopiero 
po przerwie warszawiacy o- 
trzasnęli się nieco z przygnia­
tającej przewagi przeciwnika i

Stosunek rogów 5:4. dla War­
szawy.

Warszawiacy „zarobili" nato. 
miast o wiele więcej rzutów wol- 
nych (25) od Poznania (14).

Jak się okazuje boisko było za 
wąskie dla poznaniaków którzy 
28 razy wybili piłkę na aut, pod­
czas gdy warszawiacy tylko 18.

Napastnicy Poznania oddali o- 
golem 17 strzałów na bramkę 
Skromnego, z tego 13 celnych a 
z nich aż 7 wylądowało w jego 
świątyni.

Napad Warszawy tylko 14 razy 
zaniepokoi’ swymi strzałami 
Krystkowiaka, z czego było 8 cel­
nych a tylko 1 zdołał wpaść do 
bramki Poznania. Sprawiedliwie 
natomiast, bo po 11 razy obaj 
bramkarze śmiałymi robinzonadami 
czy piąstkowaniemfi bronili swych 
bramek. (jur)

Holrei no trawie

Stella (Gniezno) *)• fi 
Warta U.U
W ostatnim meczu hokejo. 

wym o mistrzostwo Polski ro­
zegranym w Bydgoszczy, gnieź- 
nianie pokonali poznańczyków 
3:0 (1:0),

kie zawody Kraków — Katowi­
ce — Wrocław — Poznań.

Przegląd ten był potwierdze­
niem, iż Poznań rozporządza 
dwoma równorzędnymi garni­
turami zawodników, gdyż w 
każdej konkurencji rozgrywały 
się zacięte walki, a wyniki róż­
niły się jedynie o dziesiątki se­
kund.

W czasie zawodów zdarzył 
się bardzo nieprzyjemny incy­
dent: Przed startem w konku­
rencji 100 m klas, pań, w któ­
rej startować miała Bresińska. 
kierownik sekcji pływackiej 
Warty Maleszyński odsunął od 
słupków startowych swoje za­
wodniczki, nie pozwalając im 
pływać ze względu na udział w 
biegu Bresińskiej. Ob. Male­
szyński odmówił również po­
dania powodów swej decyzji. 
Fakt ten jest wysoce niesporto- 
wy i wymaga wyjaśnienia oraz 
szerszego omówienia. Zawod-

kówna, Bresiński, Przyborowicz 
4,45,8; zespół B 4,48,1. 4X100 m 
dow.: Chmielewska, Przyboro- 
sama, uzyskując dobry czas —: 
1.36,4.

Panie:
200 m styl dow.: Przyboro- 

wicz 3,09,5; Miklasówna 3,15,4. 
100 m dow.: Malicka 1,24,4; 
Tomczak 1,31,8. 100 m klas.:
Bresińska 1,36,4. 100 m wznak: 
Zurkówna 1,36,4; Miklasówna 
wicz, Malicka, Zurkówna 6.02,8; 
zespół B 6,03,3. 5X50 dow.:
Tomczak, Bogucka, Kempa, 
Przyborowciz, Miklasówna — 
3.34,2; zespół B 4,02.

Panowie:
200 m dow.: Teadling 2,29,5; 

Goetz Aleksander 2,42,4; Ko- 
nrowiak 2,43. 100 m klas.: Ru­
chaj 1,19,5; Żalisz 1,21,9. 100 m 
dow.: Jachnik 1,09,5; Lutomski 
1,11,1; Nogaj 1,11,2. 100 m
wznak: Owczarzak 1,19, Ła- 
będzki 1,21,5; Boruszak 1,27,6. 
3X100 zmienna: Łabędzki, Ru­
chaj, Taedling 3,53,5; zespół B 
,357,1. 4X100 dow.: Szubarga
Goetz, MałeckL Taedling 4,45,6; 
zespół B 4,51,5. 5X50 dow.: Bo­
ruszak, Lutomski. Małecki, Szu­
barga, Goetz 2,30; zespól B — 
2,49,1.

Piłka wodna
rozegrana pomiędzy teamem A 
i B przyniosła zwycięstwo tea­
mowi A 4:2 (1:1). (mm)

Kapitan POZB — Muschol klasyfikuje

bokserów wielkopolskich
Ogłoszona przez kapitana 

POZB pierwsza lista najlep­
szych bokserów Wielkopolsk-, 
klasyfikuje pięściarzy — 
szczególnych wagach 
jąco:

Waga musza: 1 
(Ostrovia), 2. Maneloki (Warta) 
3. Wojnowski (Warta), 4. Su­
charski (Gwardia Gorzów), 5. 
Luedke (Budowlani) 6. Skrzyń­
ski (Gwardia P.), 7 Wojtecki 
(Włókniarz), 8. Piechowiak 
(Gwardia P.), 9. Goranczewski

w po* 
następu-

Woźnak

Dwa występy 
świętochłowickiei Stali

Kolejarz (P? 
Stal Swlętoch.)

Ciężko wywalczone zwycię­
stwo odniósł poznański Kole­
jarz w meczu mistrzowskim z 
drużyną Stali ze Świętochłowic. 
Na dwie minuty przed końco­
wym gwizdkiem stan meczu 
brzmiał 32:32 j tylko dzięki do­
skonałym rzutom Jarczyńskie- 
go, Kolejarze nie zeszli z boi­
ska z porażką. Drużyna poznań­
ska jeszcze raz udowodniła, że 
ma braki nie tylko kondycyjne, 
lecz również braki w dyspozy­
cji strzałowej. Celował w tym 
przede wszystkim Matysiak, 
który nie umiał nawet z naj­
bliższych odległości umieścić 
piłki w koszu. Drużyna święto 
chłowicka grała bardzo ambit­
nie i bojowo mając swój najsil­
niejszy punkt w Gurtlerze,

Punkty dla Kolejarza, zdo 
byli: Jarczyński 12, Grzecho- 
wiak 11, Matysiak 9, Bayer 4, 
Kolaśniewski 2, Fenglerski 1.

Dla Stali: Gurtier 14, Kraw­
czyk 5, Nagórski i Wozimko 
po 4, Skawiński i Kostasiuk po 
3 oraz Kozioł 1.

korzystali aż 9 zawodników. 
Najlepiej wypadli Szary i Dy« 
lewicz. Drużyna „Stali” grała 
ostro, na skutek czego kilku 
musiało opuścić .boisko. Tym 
razem najlepszym zawodnikiem 
„Stali” był Nagórski, zdobyw­
ca 14 pkt. Resztę punktów dla 
pokonanych zdobyli: Gurtier 
7, Krawczyk 5, Andrzejewski 3, 
Kozioł i Wozimko po 2 oraz 
Kostusiak 1.

„Warta” uży skała punkty 
przez Szarego 12, Długiego 9, 
Dylewicza, Zacierkowskiego i 
„Bobo” po 8, Jura 6 i Orlika 2.

Spónla (Łódź) flO-OK 
Gwardia (Kr) “u»Uu

Spójnia (Gd.) flR.OO 
AZS (W-wa) HĆiOO

Rozegrany w Gdańsku mecz 
między Spójnią i AZS (War­
szawa), po bardzo zaciętej i 
emocjonującej grze przyniósł 
zwycięstwo .Spójni" w stosun­
ku 42:38 (24:20).

Wyróżnili się: w AZS-ie Ka­
miński, a w „Spójni" <— Mar­
kowski i Wężyk.

Warta 
Stal [Święloch

Drugi występ Świętochłowic- 
kie) „Stali” w Poznaniu zakoń­
czył się jej ponowną porażką 
34:53 pkt. Spotkanie niedzielne 

stało r.a lep­
szym poziomie 
i przeprowa­
dzone zostało 
w bardzo szyb- 
kim tempie. 
Warciarze za­
grali szybko 
i strzelali z 
każdej pozy, 

ji, a mając 
zapewnione 
zwycięstwo 

wprowadzili Rezerwowych za- 
wodników tak, że „zieloni” wy-

AZS (Kraków1 OldO 
Kolejarz [Ostrów] Lf JO

W Ostrowie rozegrano mecz 
koszykówki w ramach mi­
strzostw ligi pomiędzy m'" sco- 
wym Kolejarzem a krakot kim 
AZS-em. Po ciekawej grze zwy­
ciężyli goście 27:18. Punkty 
Zdobyli: Kozdrój 16, Obucho- 
wicz 9 i Litwin 2, dla ostrowian 
Grzęda 7, Cieluch i Kolaśniew- 
ski po 4, Słupianek 2 i Garba- 
rek 1. (b. d.c.)

53:«
AZS (W-wa) — Kolejarz (Tor) 

35:33.

(Stella), 10. Majkowski (Gwar­
dią Trzcianka).

Waga kogucia: 1. Luedke 
(Warta), 2. Cerbiński (Gwardia 
P.)( 3. Wożniak (Gwardia Go­
rzów), 4. Zabłocki (Stella). 5. 
Kaczmarek (Budowlani), 6. Ja- 
naszek (Kolejarz), 7. Nowa­
czyk (Włókniarz). 8. Białas 
(Włókniarz), 9. Cyniak (Stal). 
10. Balcerzyk (Związkowiec 
Szamotuły). •

Waga piórkowa: 1. Panke 
(Gwardia P.), 2. Ścigała (Włók­
niarz), 3. Szymański (Warta), 
4. Kufel (Stella), 5. Stręk (War­
ta), 6. Flisiak (Kolejarz); 7. Ma­
jewski (Spójnia), 8. Maciejew­
ski (Gwardia Gouzów), 9. Ły- 
sinak (Budowlani), 10. Ławicki 
(Stal).

Waga lekka: 1 Adamski 
(Ostrovia), 2. Adamski (Gwar­
dia P.), 3. Nowak (Ostrovia),
4. Smigórski (Stella), 5. Sikor­
ski (Spójnia), 6. Wytyk (Kole­
jarz), 7. Swiderski (Kolejarz), 
8. Łukowski (Warta) 9. Guze- 
wicz (Gwardia Gorzów), 10. 
Kaźmierczak (Warta).

Waga półciężka: 1. Każmier- 
czak (Kolejarz), 2. Ratajczak 
(Warta), 3. Cisłowski (Gwardia 
Gorzów), 4. Wojtkowiak (tSal),
5. Lech (Warta), 6 Wesołow­
ski (Stella)

Kapitan
POZB 

Muschol

Piechowiak

(Gwardia P.], 8. Machmar (Spój­
nia), 9. Przybylak (Gwardia 
Trzcianka), 10. Włodarek (Włók­
niarz).

Waga średnia: 1. Wiśniewski 
(Gwardia P.), 2. Kubala (Gwar­
dia Gorzów), 3. Kupczyk I 
(Kolejarz), 4. Nowacki (Włók­
niarz), 5, Bielawski (Stella), 
6. Białecki (Warta), 7. Krauze 
(Związkowiec Szamotuły), 8. 
Kaczmarek (tSal). 9 Gra ew6ki 
(Warta), 10. Mrówka 
lani).

Waga półciężka: 1. 
(Włókniarz), 2. Franek 
3. Kółeczko (Ostrovia), 4. Gla- 
dysiak (Kolejarz). 5. Tomalak 
(Gwardia Gorżów) 6. Bednarz 
(Spójnia), 7. Korbik (Warta), 8. 
Henschel (Budowlani), 9. Ku­
biak (Stal), 10. Turek (Związ­
kowiec Szamotuły).

Waga ciężka: 1 Majewski 
(Warta), 2. Jądrzyk (Związko­
wiec Szamotuły) 3. Kołodziej 
(Ostrovia), 4. Tatarczyk (Kole­
jarz), 5. Wieczorek (tSal), 6. Le­
wandowski (Włókniarz), 7. Cer. 
kaski (Gwardia Mogilno), 8. 
Pawłowski (GwardiaTrzcianka). 
9. Roy (Warta), 10. Radej Gwar­
dia Gorzów).

Budow-

Grzelak
(Warta),
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ZS w obliczu nowych zadań
*pa dziwna apatia i ignoran­

cja szerokiego ogółu mło­
dzieży doprowadziłaby do ta­
kiego stanu rzeczy, że w chwili 
usunięcia się z czynnego życia 
starych mistrzów, nie byłoby 
komu zająć ich miejsca. Wy­
siłki jednostek nawet b. wy­
bitnych nie uratują na 
strzeni dłuższego czasu sytu­
acji. Przeprowadzono 
zmianę struktury organizacyj­
nej AZS-ów. Powstało ogólne 
Zrzeszenie AZS — obejmujące 
swym zasięgiem wyższe szko­
ły i uczelnie. Zrzeszenie 
dzieli się hu środowiska w 
miastach akademickich, 
czele których stoją zarządy 
środowiskowe. Ośrodki dzielą 
się na koła sportowe wydzia­
łowe, które przeprowadzają za­
sadnicze zajęcia, głównie z 
podstawowych dyscyplin spor­
tu jak gimnastyka, piłka ręcz­
na, lekkoatletyka, pływanie i 
jeden ze sportów zimowych.

Zrzeszenie AZS obejmuje 
swym zasięgiem młodzież, któ­
ra sport traktuje jako rozryw­
kę i ćwiczenie. Natomiast ist­
niejący w każdym środowisku 
klub sportowy AZS — obej­
muje młodzież, która uprawia 
sport wyczynowy. Do klubu 
tego kwalifikuje się kandyda-

prze-

więc

to

na

Uchwala Polskiego Związku
Szermierczego

Reorganizacja sportu objęła swym zasięgiem również 
Akademicki Związek Sportowy. Stosunki panujące w tym 
Związku wymagały szybkiej i gruntownej reformy. Jed­
nostka sportowa jaką stanowiły AZS gozporządzający 
dużymi możliwościami jeśli chodzi o narybek sportowy, 
nie wywiązywały się jednak zadowalająco ze swych za­
dań. Oprócz niewątpliwie wybitnych jednostek w róż­
nych dziedzinach sportowych, reszta młodzieży znajdowa­
ła się daleko poza obrębem nte tylko czynneg0 życia, 
ale nawet zainteresowań tym życiem.

to wyglądają one następująco: 
lekkoatletyczna, piłki ręczne 
(koszykówka, siatkówka, szczy- 
piorniak), tenisowa, szermier­
cza, pływacka, żeglarska, wio­
ślarska. hokejowa, łyżwiarska 
i narciarska.

Sekcje te rozporządzają pew­
ną ilością sprzętu, która obec­
nie powiększyła się dzięki sub­
wencji z GUKF-u.

Brak własnego bo!ska
Oprócz tego rozporządzają 

sekcje kortami tenisowymi, lo­
dowiskiem, salą gimnastyczną. 
Natomiast dotkliwie daje się 
się odczuć brak boiska, co o- 
czywiście nie pozostaje bez 
wpływu na pracę sekcji lekko­
atletycznej, która jest dosłow­
nie „bez własnego podwórka". 
Boisko przy ulicy Pułaskiego

zes Środowiska ob. Moszczyń­
ski krótko i treściwie nakre- 
lił plan pracy.

Na zakończenie zebrania na­
stąpił pokaz filmów sporto­
wych z dziedziny pływania, ra­
townictwa na morzu, skoków j 
narciarskich, gimnastyki i sko-1

ków wzwyż. Doceniając zna­
czenie wychowawcze i nauko­
we tego rodzaju filmów, AZS 
jako jeden z pierwszych wpro­
wadził stałe pokazy, które od­
bywać się. będą co pewien czas, 
obejmując pewne cykle filmów.

Pocieszającym objawem jest 
liczny udział i duże zaintere­
sowanie życiem sportowym 
wśród młodzieży pierwszych 
lat. Objaw ten pozwoli roko­
wać nadzieję, że opinia jaką 
cieszył się do tej pory AZS, 
jaiko klub, którego członkowie 
trudnili się jedynie... nosze­
niem odznak w klapie, ulegnie 
nareszcie zmianie, a Stawczyk, 
Adamczyk > czy Skałbania będą 
mieli komu przekazać swoje 
doświadczenie. (mm)

W Warszawie odbyło się zeJ 
branie zarządu PZS, w którym) 
wzięli udział delegaci wszyst* 
kich okręgów. Otwierając ze­
branie, prezes związku płk. 
Fiński wygłosił referat, po« 
święcony 32 rocznicy Rewolu* 
cji Październikowej i jej zna« 
czeniu dla Polski

Następnie płk, 
wił szczegółowo 
ra Politycznego 
sprawię kultury 
sportu.

Po ożywionej 
num zarządu przyjęło jedno, 
myślnie następującą uchwałę:
1. Polski Związek Szermier* 

czy wita z entuzjazmem u«

i świata.
Fiński omó- 

uchwalę Biu- 
KC PZPR, w 

fizycznej i

dyskusji ple«

Bilans pływaków poznańskich
u progu sezonu zimowego

Lekkoatleci poznańskiego AZS-u

lesznerównaRutkowski
łów z kół wydziałowych, któ­
rzy osiągnęli wymagane przez 
GUKF minimum sportowe.

Młodzież szkół średnich na­
leży zasadniczo do tego sa­
mego członu tj. do Zrzeszenia 
AZS-ów, jednak z powodu du­
żej trudności przejęcia całej 
młodzieży przez ośrodki, akcja 
ta będzie stopniowo się rozwi­
jała- •

Jeśli chodzi o sekcje AZS-u

tę

o-

Stawczyk
rozwiązałoby niewątpliwie 
kwestię.

Zadaniem, nowego AZS-u,
prócz wciągania w życie spor­
towe jak najszerszych warstw 
młodzieży i umożliwienia im 
najdogodniejszych warunków 
uprawy sportu, jest również 
szkolenie kadr instruktorskich, 
które następnie przejdą do in­
nych kół sportowych.

Ostatnio odbyło się pier­
wsze zebranie członków. Pre-

Szkolna liga lekkoatletyczna
Gimn. Marcinkowskiego — Gimn. Handlowe

303 :
Spotkanie lekfce-atletyczne o 

mistrzostwo ligi szkolnej po­
między zespołami' Gimn. Mar­
cinkowskiego i Gimn. Handlo­
wego zakończyło się wysokim

AZS (Wr.) C9.E4 
AZS (Poi.) u3.Jl

Rozegrany we Wrocławiu 
towarzyski mecz pływacki za­
kończył się zwycięstwem go­
spodarzy. Manowski (Wrocław) 
przepłynął 100 m stylem do­
wolnym w 1.05,2.'W piłce wod­
nej wygrali wrocławianie 7:3.

zwycięstwem pierwszych, 
wyjątkiem 80 m wszystkie in­
ne konkurencje zakończyły się 
zwycięstwem zawodników Gimn. 
Marcinkowskiego. Wyniki tech­
niczne:

80 m — Nowakowski (H) 9 
sek., 1 000 m — Dembiński. (M) 
3:05,6 min., 80 m pł. — Lau- 
rentowski (M) 11,9 sek., skok 
w dal •— Szczepankiewicz (M) 
5,37 m, 6kok wzwyż — Jeran 
(M) 1,50 m, trójskok z miejsca 
— Rajewicz (M) 8,12 m, pchnię­
cie kulą — Piątek (M) 12,19 m, 
rzut granatem — Sura (M) 
65,50 m.

kama Jest bardzo 
lony.

fetjral

Ho spotkaniu szatnia 
' warszawian zamknię­

ta była na cztery spusty. 
Goście jak i ich opiekuno­
wie milczą albo ogranicza­
ją się do wymownego ma.

■ chnięcia ręką z rezygnacją. 
Nawet Skromny nie dający 
się nigdy prosić o kilka 
słów dla prasy poznańskiej 
milczy i wsiadając do au­
tobusu, kiwa ze zmartwie­
nia głową.

*
Obok, w szatni poznań­

skiej gwar. Na pytanie pa­
da po prostu grad odpo­
wiedzi. Z nich wszystkich 
przebija radość z odniesio­
nego zwycięstwa. Oto kilka 
uwag, jakie zdołaliśmy za­
pisać: „Wygraliśmy zasłu­
żenie". „Na mecz ten cze­
kaliśmy cały rok". Zwy­
cięstwo nad reprezentacją 
Warszawy było chyba naj­
lepszą odpowiedzią na wąf 
pliwości członków kapita­
natu PZPN.

*
Krystkowiak rozbierając 

się z zadowoleniem śmier­
dzą, że grało mu sjp bar­
dzo dobrze i z wyniku spot-

Pływanie zaliczone zostało przez Główny 
Urząd Kultury Fizycznej w poczet podsta­
wowych i najważniejszych gałęzi sporto­
wych. Mimo niewątpliwych powojennych 
postępów, traktowane było dotychczas nieco 
po macoszemu, toteż z wielką radością i za 
dowoleniem przyjęli pływacy doniosłą uchwa­
łę Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 
wychowania fizycznego i sportu. Pływacy są 
głęboko przekonani, że troskliwa opieka ze 
strony Rządu Polski Ludowej przyczyni się 
do usunięcia dotychczasowych przeszkód w 
umasowieniu tego zdrowego sportu i zapew­
ni pływactwu właściwe drogi rozwoju.

chwałę Biura Politycznego 
KC PZPR, widząc w niej 
niezawodną drogę do śwież* 
nego rozwoju wychowania 
fizycznego i sportu w Poi' 
sce Ludowej.

2. Poleca Okręgowym 7-wityr,- 
kom Szermierczym nawią» 
zanie ścisłej współpracy z 
referatami propagandy wo­
jewódzkich i powiatowych 
Komitetów PZPR oraz wo­
jewódzkich i powiatowych 
zarządów ZMP. W zarzą­
dach Okręgowych Związ­
ków zapewnić stałe miejsca 
dla delegatów ZMP i zrze­
szeń aportowych.
Powołać w Wydziałach Wy­
szkolenia referaty szkole­
nia ideologicznego 1 pod 
ich kierunkiem we wszyst­
kich klubach prowadzić 
szkolenie ideologiczne.
Natychmiast wprowadzić w 
życie, zatwierdzony przez 
PZS, regulamin współzawod­
nictwa.
Podnieść sportowy poziom 
zawodników Klasy Państwo­
wej przez stworzenie ia'k 
najlepszych warunków pra­
cy, szczególnie na Śląsku, 
w Warszawie i Łodzi.
Poczynić starania w kierun­
ku umasowienia szermierki 
na bagnety, jako wkłajd 
PZS w dzieło przygotowa­
nia szerokich rzesz do o« 
bronności Polski Ludowej.

3.

4.

cym pojedynku o prymat z 
Szołtyskiem obaj bili lekordy 
Polski, aż Cichoński ustanowił 
ostateczny na 100 m — 1.15,4! 
Na dystansie 200 m poznań- 
czyk również przoduje ekstra­
klasie a wynik 2.52,2 min. dzie­
li go zaledwie o 0,8 sek. od re­
kordu Heidricha, uważanego 
swego czasu za nie do pobicia! 
W cieniu Cichońskiego pływa 
jego kolega klubowy Żalisz, 
klasyfikowany na 5 miejscu 
(1.19 0 min.). Do czołówki zbli­
ża się młodziutki Ruchaj (Stal) 
o którym (gdy tylko nie zmar­
nuje talentu) już wkrótce bę­
dzie głośno.

Gtyl grzbietowy to tylko 
zawsze jeszcze „stary ale 

jary" Owczarczak. Ten nie­
zmordowany zawodnik daje 
przykład, jak lekko i optycznie 
bez wysiłku pływa się 100 m 
wczasie 1.19 min. Po Owczar- 

czaku... długo, długo nic, a po­
tem „wieczne" talenty Boru- 
szaka i Łabędzkiego, którzy ja­
koś nie mogą wystartować ku 
górze. Styl grzbietowy jest pię­
tą achillesową okręgu poznań­
skiego.

T>easumując osiągnięcia na- 
-*-1 szych zawodników w se­

zonie letnim, z prawdziwym za­
dowoleniem stwierdzamy, że 
plywactwo nabiera coraz więk- 

pod 
i ja-

5.

6.

Drużyna juniorów
na /Szczecin
Kapitan POZB ob. Muschol 

ustalił następujący skład dru­
żyny juniorów Poznania na 
międzyokręgowe spotkanie ze 
Szczecinem, które odbędzie się 
w nadchodzącą ni.edzielę w 
Szczecinie (od wagi papierowej 
do półciężkiej): Czerwiński
(Budowlani) Manelski (Warta), 
Kaczmarek (Budowlani), Cie­
sielski (Gwardia), Adamski 
(Gwardia), Kupczyk (Kolejarz), 
Wiśniewski (Gwardia) i Franek 
(Warta). Drużynie sekundować 
będzie ob, Gorączniak (Budo­
wlani).

Z uwagi na organizowanie 
przez POZB turnieju kadry re­
prezentacyjnej, przewidziane na 
dzień 27 bm. w Poznaniu spot­
kanie międzyokręgowe sen:o- 
rów Poznań — Szczecin, przeło­
żone zostało na termin póż* 
niejszy.

Pływalni® kryta przy ul. 
Wronieckiej rozbrzmiewa od 
kilku dni wesołym młodzień­
czym rozhoworem. Brać pływa­
cka Poznania zabrała się rze­
telnie i z entuzjazmem do zi­
mowego treningu. W ubiegłym 
sezonie, zawodnicy nie mogli 
narzekać na brak startów i 
licznych obozów treningowych. 
W ogniu tych walk padały re­
kordy Polski i okręgu, co do­
bitnie świadczy o stałym wzro­
ście poziomu pływactwa po­
znańskiego.
W/” stylu dowolnym pań zde-
’ cydowany prymat obję­

ły zawodniczki Spójni: Żurków- 
na i Malicka.' Pierwszą, po sła­

bym starcie 
wiosnę, 

rozkręciła 
później 
czasem 

1.22,2 min. na 
100 m pobiła 
rekord okrę­
gu. Malicka 
jest tylko o 

0,2 sek. gorsza od sweDJcęje- 
żanki a obie zajmują w ’ tej 
chwili 5 i 6 miejsce w Polsce. 
Na 200 m Malicka pobiła rekor,, 
okręgu — 3.09,3. Silniejsza fi­
zycznie Miklasówną zajmuje 
z czasem 1.24,4 dopiero 10 
miejsce na liście najlepszych. 
Rewelacja ubiegłego sezonu, 
młodziutka Przyborowiczówna 
zbliża się milowymi krokami 
do czołówki a na 400 m pob;- 
la już rekord Poznania, który 
wynosi 6.49 6 min.!

IZ lasyczna „żabka" to do- 
mena Bresińskiej, która 

wynikami 135,4 na „setkę" i 
3.27,4 na 200 m przeważa wy­
raźnie nad pozostałymi rywal­
kami: Miklasówną, Malicką i 
Kujawską-Janasówną. Niestety 
Bresińska nie startowała przez 
pełny sezon, gdyż dziwna „poli­
tyka" kierownictwa sekcji pły­
wackiej Warty nieumożllwiła 
tej zdolnej pływaczce pełne 
rozwinięcie jej talentu. Kierow­
nictwo Warty stało na stanowi­
sku, że interes klubu jest waż­
niejszy od zadań i celów pły­
wactwa ogólnoplukiego. My 
jesteśmy jednak innego zdania.
W/' stylu grzbietowym na- 
” stąpiła kolosalna popra­

wa. Craulistka Żurkówna prze­
rzuciła się na plecy i... odrazu 

wysunęła się na 
czoło 
skiej; 
1.31,4 
o 2,1 
od
„staruszka" — re­

kordu Polski Banaszewskiej 
Druga w okręgu Kuikówna nie 
robi rfestety oczekiwanych po­
stępów i od 3 lat pływa na tym 
samym poziomie. I tutaj cora2 
bardzie wybija'eię Przyborowi­
czówna ze Spójni.

alko witą hegemonię 
wszystkich dy=,!" 

stylu dowolnego panów 
Taedling (Warta), który ustano­
wił w tvm roku 4 rekordy o- 
kręgowe: 100 m 1.06.5; 20f 
m — 2.29,1; 409 m — 5.26 5
1500 m — 21.58,6 min. Nejcen-

f

niejszym dla Poznania jest wy­
nik w „setce", gdyż wymazuje 
on „ostatniego mohikanina" — 
przedwojenny rekord Male- 
rzyńskiego. Taedlihg jest je­
dnak specjalistą od dłuższych 
dystansów, to też na liście naj­
lepszych w Polsce na 100 m 
nie jest sklasyfikowany, na 200 
m jest 6, na 400 m 4 a na 1500 
m zajmuje 2 lokatę. Ze „sta­
rych" mistrzów schodzą już z 
areny Małecki i Kruczkowski 
a na ich miejscu widzimy uta­
lentowanego Nowaka Jachnika 
czy Lutomskiego (dwaj pierwsi 
pływają poniżej 1.10 na 100 m). 
Mało aktywności wykazał No­
gaj, lecz przypuszczamy, że w 
sezonie zimowym -zabierze się 
do pracy a wtenczas sprawa

kszego rozmachu tak 
względem ilościowym jak

Jachnik
okręgu

zadowo-

nam, że 
nic jest

Anioła powiada 
jego chora ręka 
jeszcze całkiem w porząd­
ku, ale już mu nie prze­
szkadza w grze. Jego zda­
niem trójka ABC pokazała 
dziś co umie.

*
Sędzia główny Kukucki 

mówi, że gra była ostra. 
Poznań wygrał zasłużenie 
bo napad jego wykorzystał 
wszystkie okazje nadarza­
jące sę do zdobycia bram­
ki. Dobra linia defenzywy 
Poznania i słaby atak war­
szawski, oto zdaniem sę­
dziego przyczyny porażki 
Warszawy. O grze napast­
ników Poznania wyraża się 

. on z uznaniem, podkreśla­
jąc szczególni pracowi­
tość Białasa. Skromny me 
wykazał reprezentacyjnej 
formy. Zadziwił natomiast 
wysoki poziom gry Kryst 
kowiaka. Rzut karnv prze­
ciwko Poznaniowi podykto­
wałem — mówi sędzia — 
ne za faul Tarki przy 
główkowaniu, jak to mylnie 
sądziła widownia, a zo 
przetrzymanie ręką ta spo­
denki przez tegoż zawod­
nika jednego z gości. Te 
ostatnią uwagę sędziego 

‘głównego potwierdzają 
również sędzowie boczni.

(jur)

elity poi 
a jej cza; 
jest ty Ikr 

sek. gorazj 
ll-letnieg<

} na 
dystansach

Cichoński
najszybszego sprintera 
będzie zupełnie otwarta.

WZ stylu klasycznym posia- 
” damy perlę, a raczej 

mieliśmy) a jej splendor bił na 
całą Polskę. Myślimy tu o Ci- 
chońskim, który powołany do 
służby wojskowej, opuścił Gród 
Przemysława, W emocjonują-

Owezarczak
kościowym. Należy sobie tylko 
życzyć u progu nowego sezonu, 
aby młodzież nie ustała w pra­
cy, aby w pełni i we właściwy 
sposób wykorzystała opiekę, 
jaką zapewnia im Państwo — 
a wtenczas o wyniki będziemy 
spokojni,

Henryk Jaworowski

Przełajowe 
biegi studentów
Z okazji Międzynarodowego

Dnia Studenta AZS urządził 
gremialne biegi przełajowe. W 
konkurencji kobiet, na dystan­
sie 500 m zwyciężyła Wajdów- 
na w czasie 1.35 min. Na 1000 
m (do lat 20) wygrał Józefo­
wicz 3,24 min. a w biegu senio« 
rów na 3000 m zwyciężył Cwir- 
lej.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZMP
ogłasza przetarg na sprzedaż :

Samochodu Harnomag Gurier
oraz

Motocykli Zimdapp.Roal 
i Tryumph.

Pojazdy łe można oglądać codziennie 
do godt-. 13-fej w garażach ZMP Ogrodo­
wa 17. Oferty w podwójnie zapieczętowa­
nych kopertach należy składać do dnia 
25 bm. w Wydziale Gospodarczym ZW ZMP 
Armii Czerwonej 1, I ptr. 11.-173

OGŁOSZENIA DROBNEH

Hanka
Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
resoondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź skrzynka 163.

llb-74
Wieczorowy wyższy kurs ksie. 
gowtóci rozpoczynamy 1 grud­
nia. Kursy Handlowo-Admini. 
stracyjne. Wawrzyniaka 33.

P6721

Sprzedaże

Pszczoły kilka uli kupi? La­
mus''. Sieroca 5/6, tel 32-44. 
__________ _____ p6723
lakiernik do 15 000 Volt. do 
badania izolacji na przebicie 
kupi E. Z. W. Zakład K 66. 
Mechowo k. Poznania poczta 
Kobylnica, tel. Poznań 35-42.

13206
Szuka fokaiu

V>olne posady
Technik(cikB) dcntystyczny(na) 
potrzebny zaraz na stahą po. 
sadę. Oferty z podaniem wa­
runków Glos Wlkp. nr 1 la-162.Poszukuje się stelmacha. 4 or­

dynariuszy. i kilku dniówko­
wych. Zaplata według umowy 
zbiorowej. Maj. Krepa, poczta 
Krępa. Zespól Swielino. pow. 
Koszalin. lla-161

Dziewczyny iako modelki za­
trudni Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych, pl. 
Wolności 3. Zgłoszenia od go. 
dżiny 18—19. p6746Dwaj stolarze meblowi potrze, 

bni. Stolarnia. Poznań Pieka­
ry 13b. p6722 Potrzebni zaraz do Państwo, 

wego Gospodarstwa Rolnego 
wykwalifikowany: kowal, stel­
mach, włodarz, owczarz, oprzą- 
tacz do świń 5 fornali do ko. 
ni. 15 robotników na deputat, 
P aca według umowy zbioro­
wej, Zgłoszenia: PGRNieszczy- 
ce. poczta Chobienia . stacja 
l-.oieiowa Chobienia, powiat 
Wołów. lla-178

Speieczne Przedsiębiorstwo Bu. 
tlowlane. ul. Zey^nda 12 — 
przyjmie natychmiast: 1 ar­
chitekta i statyka oraz 4 wy­
kwalifikowanych kalkulatorów 
do Wydziau Planowania. Zg'o. 
szenia pisemne kierować do 
Wydziału Personalnego.

lla-165

Wydawca' Spółdzielnia Wsdawn Oświatowa Czytelnik" 
Redaktor naczelny Jan Zaglersk' 

1 Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Ota‘- zne
pr??d$;eh;Arstwo Państwowe Wyndrefn^ne 

* Zakiad Giówny w Poznaniu K—4414

Kupno, sprzedaż naprawa ma. 
szyn biurowych to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzyckl al. Marcin, 
kowskiego 28 skład naprze­
ciw poczty. Telefon 23 62.

_______________ 06378
Srebro, przedmioty attystycz. 
ne. użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis ,,Lamus“ Sie­
roca 5'6._________ 06403
Meble różne komplety od* 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli. Poznać Rybaki 6.

 O6402
Tapczany, fotele, łóżka kana 
py rozkładane poleca Kopczyk 
Szkolna 2,__________ 11 a -13
Samochód na ropę ..Man", 4 
tony. Św Marcina 70 I ptr.

C2.441
Streptomycyn? sprzedam. —
Piekary 11. m. 2 13175

Kupna
Maszyny biurowe W Rohow- 
skj i Ska, Poznać Mielźyd- 
skiego 19.__________ p6521
Domek z większym ogrodem 
przy powiatowym nieście ku­
pi?. Oferty podaniem ceny 
(Hm Wlkp. ar 13172.

Komfortowego 1—2 pokojowe, 
go poszukuję spiesznie. Zwrócę 
remont. — Oferty: Katowice 
skrzynka pocztowa 217 
______________ _____ Ć6682 
Samotna pani poszukuje po­
koju używaniem pianina. —• 
Oferty Głos Wlkp. nr 13092.
Poszukuję 1—2 pokoi kuchnię 
za zwrotem remontu. — Adam 
Góral. Poznań-Junikowo 22 
_____________________ 13175

Zamiana
Dwupokojowe kuchnią, łazien­
ka zamienię na 2’/>. lub 3- 
pokojowe na Jeżycach. Oferty 
G’os Wlkp. nr 13174.

7 śruby
Zgublono kart? RKU Poznań, 
zameldowanie milicyjne, kartę 
pośrednictwa pracy. Kazimierz 
Tonder._____________ 13208
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Hieronim Budzyński. F228q
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne. legitymację Zw. Zaw. 
Metalowców nazwisko Czesła’ 
wą Paterak. 13230

Różne
Naprawa maszyn biurowych
Rohowski i Ska Poznać Miel
żyńskiego 18. ^6522


